Rok XII. 


Cena numeru 
halerzy 
w Kakon Podgórzu 


na prowincyi. 0 


PRENUMERATA 
miesięcz. w Krakowie już 
z dostawą do domu K 1,50 
na prowincyj 
z przesyłką pocztową K 1.50 pzy 
Prenumerata za granicą Bge 
mk. 1.50, fr. 2, rb. 11 GA 
Pojedyncze egzemplarze WA A 
nabywać możia we wszyst- ME 
kich agencyach pism i na 
wszystkich dworcach kolej. 
Kto. Poczt. Kasy Oszcz. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dła Szan. Abonentów (ale tylko tych, 
którzy dziennik otrzymują bezpośrednio 


z administracyi 
specyalny 
Karnawałowy numer, 


który ukazał się w niedzielę zrana. 
Kto z Szan. Abonentów tego numeru 


»Nowin«) bezpłatnie 


Z 5 dodatkami. »Romans i powieść« 
humorystyczny< (we wtorki) i »Praktyczna gospodyni (we czwartki). 


Kraków-Podgórze wtorek 4 lutego 1913.. 


G 


stracyi), zechce go natychmiast rekla- 
mować, bo numer karnawałowy jak 
zwykle w ciągu 2 — 3 dni będzie wy- 
czerpany. 

Także szan. agencye z prowincyj, 
które jeszcze nru nie zamówiły, mogą 
go dziś zamówić, ale tylko w ogra- 
niczonej ilości. 


dziś nie otrzyma, (nie z winy admini- Administracya. 
Car i cesarz. 
Pismo odręczne cesarza. — Ostatnia próba zażegnania konfliktu 


Austryi z Rosyą. 


Ogromna sensacyę w świecie politycznym 
wywołał fakt wysłania odręcznego pisma cesa- 
rza Franciszka Józefa do cara. Bezpośrednim 
powodem wysłania pisma jest jubilensz 300-le- 
tniego panowania domu Romanowych. 

Misyę wręczenia odręcznego pisma w Pe- 
tersburgu powierzono podpułkownikowi sztabu. 
generalnego ks. Gotfrydowi Hohenlohe- 
mn. Książę Hohenlohe, ożeniony z arcyksiężną 
Henryką, córką arcyksiecia Fryderyka, jest 
spowinowacony 2 domem habsbarskim i dlate- 
go otrzymał misyę do Petersburga. Za czasów, 
gdy ambasadorem w Petersburgu był hr. Aehren- 
thal, książę Hohenlohe był attache wojskowym 
przy ambasadzie w Petersburgu i nawiązał tam 
wówczas szerokie stosnnki w towarzystwie i 
ż wpływowemi osobistościami. 

„N. Fr. Presse* przypomina, że książę Ho- 
henłohe był u cesarza na andyencyi w zamku 
w Budapeszcie dnia 20 listopada, a więć w cza- 
sie, gdy stosunki między Anustro- Węgrami a Ro- 
syą były najbardziej napięte. Cesarz miał już 
wtedy zamiar wystosować do cara pismo i wy- 
słać je przez księcia Hohenlokego. Pismo to 
było jnź wówczas zupełnie przygotowane, w 0- 
statniej jednak chwili cofnięto zamiar wysłania 
go, gdyż nie było pewności, czy odpowiedź car- 
ska odpowie oczekiwaniom. 

Ks. Hohenlohe wyjechał z Wiednia w sobotę 
wieczorem. Ambasada. rosyjska wystawiła mu 
zwykła w takich razach pozwolenie na przə- 
jazd graniey. 

Fakt ten, który wprawdzie jest przejawem 
zwykłej etykiety dworskiej między dwoma pa- 
nującymi domami, w obecnej chwili, gdy wciąż 
się mówi o naprężonych stosunkach austro-ro- 
syjskich, pozwala jednak wysnuć wnioski o 
brzmieniu czysto połitycznem. I tak dowodzi on 
o pokojowych tendencyach, jakie panują na 
dworach wiedeńskim i petersburskim, o dążno. 
ściach polepszenia stosunków między Austro- 
Węgrami a Rosyą. 

W kołach dyplomatycznych utrzymują, że sto- 
sunek między Austryą a Rosyą bardzo 
się zzostrzył, że w Wiedniu otrzymano 
wiadomość, iż Rosya ciągle czyni dale- 


ko idące przygotowania wojskowe. 
Wobec tego cesarz zanim zdecyduje się na krok 
ostateczny, pragnie jeszcze bezpośrednio poro- 
zumieć się z carem. 

Omawiając wysłanie odręcznego pisma do ca- 
ra „Reichspost* pisze: Z miarodajnej strony 
dyplomatycznej dowiadujemy się, że wysłanie 
ks. Hohenlohego ma bardzo wielkie znaczenie 
polityczne. -W wiedeńskich kołach dyplomaty- 
cznych sądzą,! że cesarskie pismo odręczne jest 
próbą poprawienia juź azisiaj bardzo ciężkich i 
tradnych stosunków. 

Natomiast «N. W. Tagblatt“ jest zdania, że 


Odznaczenie markietanki pod pomikiem poiegłych. (Opis wewnąti 
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(3 razy tygodniowo) »Tydzień 
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za wiersz p.fitu 16 b. za 
każdy nastepny raz po 
12 h.; drośńne ogłoszenia po 
4 l., od Avyrazu (minimum 
50 h.), Nadesłane za wiersz 
petit: 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6—. Za: 
pe łAczniki K 20r— za tysiąc. 
Ogłoszenia perrjuujo tylko 
Biuro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca 
w Krakowie, (egiellońske 7. 
Administracya „NOWE“: 
nL św. Gertrudy 10, otwarta oł 
gadiny 8 rauo do 8 wieczorem. 


pe 


wysłanie kuryera z pismem do cara jest rzeezię 
zwyczajną ì częsżo praktykowaną. „Zeit” pisze, 
że „cała akcya ma charakter czysto dworski. 
Obok oziębienia się stosunków dypiomatycznych, 
także między dworami stosunki od dłuższego 
czasu bardzo się oziębiły. Wysłanie pism ma 
więc na celu tylko poprawienie stosunków 
dworskich“. Trudno jednak przypuszczać, żeby 
intencyą listu cesarza było tylko poprawienie 
stosunków dworskich między dwoma państwa- 
mi w chwili, kiedy interesy Austryi i Rosyi 
weszły w fazę tak krytycznego zaognienia wo- 
bec zawieruchy na Bałkanach. 

Raczej zgodnie z zapatrywaniami wiedeńskich 
kół dyplomatycznych fakt wysłania odręcznego 
pisma cesarza do cara uznać należy za osta- 
tniąpróbęzażegnania konfliktn Au- 
stryi z Rosyą. 

Rzucone na szalę nierozegranych jeszcze 
wypadków, których widmo wstaje na polach 
Czataldży — pismo cesarskie przeważy zapew- 
ne w stronę pokoju enropejskiego i w tem jego 
doniosłe znaczenie,” 


Wrażenie w Rosyi. 


Petersburg. „Now. Wremia* donosi, że pi- 
smo odręczna cesarza Franciszka Józefa wrę- 
czone zostanie carowi wę wtorek. Pa- 
nuje tu przekonanie, że pismo to będzie 
poręczeniem europejskiego pokoju. 
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Wiedeński Bank ZwiazkOWY. riia m narowe (Bynek gt. e kinia 2-5) 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor, 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 
s. Załatwia wszelkie- tranzakcye bankowe .*. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


Wypłaca większe kwoty Dez poprzedniego wypowiedzenia. 
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Wielki wezyr o sytuacyi. 
(Dalsze usłepstwa niewożliwe. Wojma na 
smierć i życie, — O Rumunii). 

„Daily News“ zamieszczają rozmowę swego 
kanstastynopolitańskiego korespondenta z wiel- 
kim wezyzem Mahmuden Szefketem paszą, — 
Wielki wezyr za ł stanowczo, jakoby ga- 
binet ujęł władzę tylko dlatego, aby wywołać 
wojne. „Naszem zadaniem — mówił — jest u- 
chronienie państwa przed upokorzeniem, które- 
by w Tarcyi wywołało rewolucyę. Zobowiąza- 
liśmy się znieść forty Adryanopola, miasto to 
mie będzie więc miało dła nas żadnej wartości 
wojskowej ani komeryalnej, gdyż faktycznymi 
jego panami będą Bułgarzy. Gdybyśmy w 
astępstwach poszli e krok dalej, 
wpadlibyśmy w przepaść. Jesteśmy na- 
rodem żołnierskim, ale nie narodem szachrajów. 
Bułgarya zabrała nam niemal wszystkie posia- 
dłości europejskie. Ten uparty naród 
cHłopski dla uzyskania jeszcze 
dwęch kilometrów ziemi wywołuje 
nowe wojnę. Trudno, ja mam zaufanie do 
armii pod Czataldżą. Zobaczymy co będzie. W 
każdym gazie będzie to wojna na śmierć 
i życie. Jeden; z nas musi być poko- 
nanym'. 

Następnie wielki wezyr zaprzeczył, jakoby 
Rosya wywierała nacisk na Tarcyę w kierun- 
ku nstępstw dla państw bałkańskich. 

Co do Rumunii, oświadczył: To, że w Rumu- 
nii jest zapał wojenny, to dla nas niema ża- 
dnej wartości, dopóki 200.000 rumuńskich żoł- 
nierzy nie stanie w Bułgaryi. Gdyby Ru- 
munia była rozpoczęła z nami 
akcyę wpaździerniku nie potrzebo- 
wałaby się teraz targować o szmat 
ziemi koło Dobrudży. 


Przed wybuchem nowej wojny. 
(Nim zagrają armaty. — Wyjazd delegatów po- 
kojowych). 

Generalissimus Izzet basza udał się w oto- 
czeniu sztabu generalnego na linię Czatałdży, 
gdzie wystosował do komendantów wszystkich 
korpusów rozkaz dzienny, w którym zawiada- 
miając o swej nominacyi, w gorących słowach 
zagrzewa armię do boju o egzystencyę i przy- 
szłość narodu. Cały naród liczy na to, iż wszy- 


Młodzież krakowska 
AMIB 
w organizacyi i w więzieniu, 


Że „Wspomnień" ś. p. Alfreda Szczepań- 

skiego (z rękopisu). 

Raz trawostowaliśmy jedną pieśń, którą pow- 
stańcy uwięzieni — (często hołotliwe miasto- 
we osobniki, którym wojaczka — po Galicyi 
na kwaterach -- podobała się jako próżnia- 
ctwo i dobre życie) śpiewali, tj. darli się. Miecz. 
P. strawersował półtora zwrotki w dyalekcie 
lwowskim: 

Za kratami w kryminali 
Tu jest muji pumiszkanie 
Niewim, za co mi tu dalji, 
Nie wim, co sie zymno stanie. 
pjezyzna po mni sierota, 
Płaczy za swojigo dzicia, 
Ja pisałem dałej 
Bagnembiong moja cnota. 
: Mało jeść, a nic do picia. 

Dalej nie pamiętam. 

Przełożyłem w Ołomuńcu Simona „De I ćco- 
le“ — wydał potem Trzeciński— a była z tem 
taka historya. 
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= Stefan Grudziński 


æcy oficerowie i żołnierze, gardząc życiem, speł- 
mią swój obowiązek żołnierski. „Dajmy dowód — 
woła — że jesteśmy dobrymi synami narodu 
i że krew otomańska jeszcze nie wyschła. Na- 
ród, niosący za ojczyznę i wiarę życie w ofie- 
rze, pewien jest pomyślnego wyniku i żyje wie- 
cznie. Wódz naczelny liczy na pomoc armii 
tureckiej; wróg występuje wobec Turków z nie- 
usprawiedliwionemi żądaniami. Tradycye boha- 
terskich świetnych czynów armii tureckiej od- 
żyją na nowo", 

Komenda wojskowa w Konstantynopolu we- 
zwała wszystkich oficerów i żołnierzy, należą- 
cych do armii pod Czataldżą, aby natychmiast 
powrócili do swoich pułków. Ofcerowie armii 
wschodBiej, którzy znajdowali się w stanie roz- 
porządzenia, otrzymali rozkaz natychmiastowego 
stawienia się. Oficerowie, którychby jeszcze w 
sobotę po południu zauważono w Konstantyno- 
polu, będą wykreśleni z listy oficerów. 


% sk 

Komendant Adryanopola Szukri basza nade- 
słał telegram do wielkiego wezyra, opiewający: 
Będę się bronił dopóki mam choćby jednego 
żołnierza. W Adryanopolu żyje 40.000 Bułga- 
rów zanim oddam miasto — wszyscy oni będa. 
trupami. 

* ż: * 

Z Londynu telegratują, że wszyscy członko- 
wie serbskiej misyi z wyjątkiem Vesnica odje- 
chali bezpośrednio do Bełgradu. 

Premier grecki Venizelos, pełnomocnik Gre- 
cyi na konferencyi pokojowej, odjechał w to- 
warzystwie posła Streita z Londynu. Przed od- 
iazdem oświadczył, że odpowiedź Turcyi na notę 
mocarstw nie może stanowić podstawy do no- 
wych rokowań. Turcy — mówił — są mistrza- 
mi w przewiekaniau, a my na przewłekanie zgo- 
dzić się nie możemy. Każdy dzień zwłoki ko- 
sztuje Grecyę 5 milionów, bo tyle wymaga u- 
trzymanie armii na stopie wojennej w polu. — 
Jest rzeczą niemożliwą, by Związek cierpiał 
dalej skutki takiego przewiekania. Na razie 
Związek jest silny, ałe któż może wiedzieć, co 
będzie za trzy miesiące? Jestem przekonany, 
że we wtorek zaczną grać armaty, Akcya wo- 
jenna rozpocznie się przedewszystkiem pod 
Adryanopołem. 

Przedstawicielowi zaś Biura Reutera Venize- 
los oświadczył: Nie żegnam się na zawsze, ra- 
czej mówię „do widzenia!* Jestem przekonany, 


Pisałem do brata Jozefata, żeby mi tę ksią- 
żkę przysłał — bo jako urodzony i wychowany 
w szkole — zawsze sprawami szkolnemi się 
zajmowałem. Komenda zabroniła; Jułes Si- 
mona, republikanin bagatela! Napisałem 
przeciw odmowie rekurs do ministerstwa, a 
w nim wyraziłem zgorszenie, że komenda pote- 
pia książkę, którą urzędowa „Wiener Zeitung“ 
poleca i o której z „W. Ztg.* się dowiedzia- 
łem. Był to oczywiście wymysł, iortel — i 
udał się! Rekursu nie posłano, a mnie książke 
dozwołono. St. Tarnowski tłomaczył tem szkice 
Mocaalaya, czytywaliśmy w rękopisma. 

Z figłów i na złość lichym stróżom naszym 
napisałem raz na arkuszu odezwę, jakoby po- 
chodzącą z komendy — w ten sposób, że two- 
rzyła jedno zdanie, a każdejego poboczne zda- 
nie zaczynało się od trzech artykułów: 

„Der die das loebliche k, k. Festungs- 
commando benanruhigende Nachrichten ver- 
breitende Kerkerstraeiling, dem die den 
tiir die Kerkerstraeflinge obligen veral- 
tnngsmassregeln anhaltenden Ntrafbestim- 
mungen itd. 

Dalej nie pamiętam. 

Przylepiłem tę odezwę na pamiątkowem drze- 
wie — protos zrobił awanturę, ale jakoś na ni- 
czem się skończyło. Wiedzieli, że te ja — zło- 
ścili się — a o to szło. 
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cymi dźwięki narzędzi můūzyezūych i gardła ludzkiego. — 0l- 
brzymj repertuar. — Cenniki i katalogi darnio. 


Nowość! DIOTODISC 
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że za kilka tygodni znów będziemy w Londy- 
nie, aby zawrzeć pokój, jednakże przedtem mu- 
si Tarcya przyznać, że została pobitą, a preli- 
minarz pokoju musi zostać podpisany na polu 


walki. | 
Pod Skutari. 
Cetynia. Król Mikolaj odjechzł do Grudy. 
Postanowione natychmiast po skończeniu sią ro- 
zejmu rozpocząć operacye przeciw Skutari z po- 
mocą serbskiej artyleryi i serbsiej piechoty, aby 
za wszelką cenę zdobyć twierdzę. Wielkie od- 
działy szybkostrzelnych dział zostały już usta- 
wione na pozycyach koło Czataldży. 


Niepokojąca plotka. 

Ostatnie wypadki w Koustantynopolu i wzno- 
wienia wojny na Bałkanie dostarczyły znowa 
tematu plotkarzom. Tym razem głównem sie- 
dliskiem nuiepokojącej wielce plotki jest Lwów. 
Oto co mianowicie pisze wczorajszy „Dziennik 
Polski“: © 

Wśród naszej publiczności znów krążą nie- 
pokojące plotki na temat jakoby lada dzień już 
grożącei wujny. Ostatnia plotka jest niezwykle 
tantastyczna i niedorzeczna: Wczoraj miano- 
wicie rozpowiadano z ogromnem zdenerwowa- 
niem po Lwowie, że nadszedł z Wiednia tele- 
graliczny rozkaz wywiezienia wszystkich aktów 
Namiestnictwa i że istotnie zaczęto już opró- 
żniać archiwa Namiestuictwa i na gwałt wy- 
wozić je ze Lwowa.. Plotkarze dowiedzieli się 
już nawet — dokąd, tylko zgodzić sie nie mo- 
gli co do tego, czy tem miejscem, do które- 
go wiozą akta, jest Sanok, czy też Sącz, bo 
obie te miejscowości wymieniano, jako siedzibę 
władz administracyjnych na wypadek wybu- 
chnąć mającej lada dzień wojny. Mimo niedo- 
rzeczności wrażenie tej plotki było wielkie. 
Wywołała ona we Lwowie wielką sensacyę i 
była jedynem tematem rozmów. 

Tymczasem, jak juź niejednokrotnie w osta- 
tnich czasach, tak i w tym wypadku publicz- 
ność padła ofiarą plotkarzy, których namnoży- 
ło się u nas w tych czasach zamętu i zaniepo- 
kojenia bez liku z nieobliczalną szkodą dla 
ogółu. Oto bowiem to rzekome wywożenie ak- 
tów z gmachu. Namiestnictwa, mające być pro- 
gnostykiem nadciągającej na nasz kraj burzy 
wojennej, ogranicza się do takiego prostego i 
nic niemówiącego faktu, jak — przewiezienie 

W Ołomuńcu siedziałem 7 miesięcy, a wszyst- 
kiego razem spędziłem w więzieniu 2 lata i 3 
miesiące. 

W listopadzie 1863 rokn, jednego wieczora 
po godzinie dziewiątej — byliśmy jaź w  łóż- 
kach — słyszymy gwar, chrzest klaczów, otwie- 
rają cele. Coś się stało; zawsze to nieprzyje- 
mnego coś będzie. Z kolei otworzono naszą ce- 
lę. Weszło oficerów różnych stopni trzech i pro- 
fos. Pułkownik oświadczył, że cesarz (na imie- 
niny cesarzowej) udzielił niektórym więźniom 
amnestyi — i zacząłsię pytać o nazwiska— 
potem szukał w wykazie i oznajmiał: — „Ja, 
sie sind amnestirt*'. Na końcu przyszedł do 
mnie: „Sie heissen ?* — „Szczepański“ — szu- 
kał kilka minut i rzekł: — „Sie stehen nicht 
auf der Liste“ — i-odeszli. 

Towarzysze stali pełni goryczy i zdziwienia, 
ja nadrabiałem miną: Ot głupstwo, za tydzień 
i mnie uwolnią. 

Lecz wtem cała sławetna komisya wróciła, 
otworzono znowu celę, weszli i oświadczyli mi: 
„Es ist übersehen wordeu, sie sind auch aune- 
stirt“, — To była zemsta za moje tigle. 

Uściskalismy się — i zadumaliśmy się bar- 
dzo głęboko: my jestesmy z innych światów, 
v przed T. 1863 i z więzienia — co zastanie- 
my na świecie, czy tam jest dla nas miejsca? 

(C. d. n.) 
z tubamiibez tub. Grają bezzmianyigly 


szafirem. Nie niszczą płyt. Są najdo- 
skonalszymi instrumentami reprokuja- 


Systemu Braci Pathé. mechani- 
Czny sekretarz. Do dyktowania 


e. | Tadeusz Berger 
Kraków, ulica Szewska 2213, tel. 305. 


korespondencyi na płytach. 
Oszczędność czasu i pracy w wielkich biurach. Szczegóły 
odwrotnie. Płyty zużyte obtaczamy bszpłatnie. 


Nr. 28 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z + lntego 


pakunków i torb z papierami kancelaryjnymi 
do Zółkwi dla stacyonowanego tam oddziału 
ułanów. 

Ktoś zobaczył na ulicy wóz, wypełniony tymi 
pakunkami i pnścił w: kurs plotkę, że wywożą 
akta z Namiestnictwa, nie zastanowiwszy sie 
nawet nad tem, ża takiej rzeczy, jak akta i do- 
knmenty urzędowe, nie przewozi się w otwar- 
tym wozie i pod asysią dwóch szeregowców u- 
łańskich. 

Plotka zrobiła swoje. Lwów został zaalarmo- 
wany senzacyą, z której niewątpliwie zechcą 
wyciągnąć dla siebie zyski ludzie niesumienni, 
polujący na łatwowierność lub głupotę innych 
w interesie własnej kieszeni. 


Afery Lukacsa. 

Były sekretarz stanu pos. Desy wniósł do 
trybunału królewskiego podanie, w którem przed- 
stawia dowody, iż prezydent ministrów Lu- 
kacs jest największym panamistą świata. Do- 
wody ta przedstawia w pięciu grupach. Najważ- 
niejszym jest zarzut, że w układzie, jaki zawarł 
Lukacs jako minister skarbu z węgierskiem 
bankowem i handłowem towarzystwem co do 
dzierżawy należytości solnych, zastrzegł sobie, 
że bank ma dać trzy miliony koron 
do kasy grupy pracy na wybory. Inne 
zarzuty są mniejszej wagi. 

Ze strony rządowej zaprzeczają, oczywiście 
faktom, przez posła Desy'ego Lukacsowi zarzu- 
canym. 

Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach rządowych 
wielkie wrażenie wywołuje takt, że b. podse- 
kretarz stanu Desy przygotował fotografi- 
czne odbitki dokumentów, kompromitujących 
Tukacsa. Fotografie te będą w najbliższym cza- 
sie wręczone cesarzowi za pośrednictwem 
pewnej bardzo wpływowej osobistości na dwo- 
rze wiedeńskim. 
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Reduta prasy. 


Kraków, 3 lutego. 

Krótki tegoroczny karnawał zakończył się 
w sobote jak co roku pełnym akordem. „Re- 
duta prasy“ usprawiedliwiła i tym razem swą 
trzyletnią repnutacyę ożywionej zabawy. 

Pod względem ilości uczestników nie doró- 
wnała wprawdzie rednta sobotnia redutom z lat 
dawniejszych, lecz mimo to około 1000 osób — 
w tem 300 masek — przewinęło się przez sale 
Starego Teatru. 

Nastrój redutowy ogarniał gościa już w we- 
stibulu, gdzie przygrywała orkiestra p. Czyżow- 
skiego. Na pierwszym podeście schodów przyj- 
mował gości komitet reduty z red. Noskowskim 
na €zele. Panowie otrzymywali tutaj obowią- 
zkowe butoniery z rąk pań drowej Klęsko- 
wej i pny Straszewiczówny. Osoby za-| 
maskowaue musiały wchodzić do kiosku inkwi- 
zycyjnegó, gdzie pp. Flechner, dr Lang, 
dr Ostrowskii dr Korolewicz dyskre-) 
tnie wykonywali swój srogi urząd inkwizytor- 
ski. W foyer na I piętrze urządzono altanę 
szampańską. W sali restauracyjnej 1 w „ka- 
wiarni* na I piętrze przygrywały : również or- 
kiestry — ogółem były 4 kapele. 

Sala balowa zaroiła się wykwintnem towa- 
rzystwem. Na tle czarnych iraków panów tem 
korzystniej odbijały się barwne kostyumy ma- 
sek i wspaniałe toalety pań. Brakło jednak 
mandurów. Wojskowość bowiem w przeci- 
wieństwie do innych tegorocznych bali nie mo- 
gła być na sobotniej reducie z powodu zarzą- 
dzonej żałoby dworskiej po śmierci arc. Rai- 
nera. . 

Tout Cracovie dało sobie w sobotę rendez-vous 
na reducie prasy. Między obecnymi zauważyli- 
śmy: okse. hr. Wodzickiego, wieepr. dra Szar- 
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skiego, radcę rządu dra Flataua, dyr. dra Gro- 
dyńskiego, dyr. dra Seeligera, rektora Aksento- 
wicza, art. mal. Krzesza, Wodzinowskiego i 1, 
dyrektorów bankowych Armółowicza, dra Strzy- 
żowskiego, dra Drochockiego, wicepr. Izby handl, 
T. Epsteina, radcę Mendelsbnrza, Kaczanow- 
skiego, Benescha, Feldsteina, marsz. rady pow. 
wielickiej Wintera, radcę dwora Bilitiskiego, 
nadkom. Dutczyńskiego, instruktora przemysło- 
wego Ostrowskiego, dyrektora Sołtysika, gro- 
no radców miejskich, redaktorów pism miejsco- 
wych, zastęp adwokatów, lekarzy, urzę” 
dników wszelkich dykasteryj i t. d. i t. d. 
Dobór masek i kostyumów świadczył o pomy- i 
słowości i snaku naszych pań. Przeważały do- 


:|mina w różnych kolorach narzacone na suknie 


balowe. Uwijały się też po sali pajace, kolom- 
biny, pierroty, szmarytanki, dyabełki, odaliski, 
ładne kominiarczyki, pazia i t-d. „Intryga” ua 
sali i w kioskach szampańskich kwitła w. całej 
pełni, o czem świadczy choćby fakt, że jeden 
4 lekarzy krakowskich, przywdziawszy strój sa- 
marytanki, podbił swymi wdziękami czułe 
serca pewnego podtatusiałego lowelasa, który 
przez kilka kwandransów „iundował* mu w 
kiosku szampana... 

O g. 12-tej w nocy nastąpiła „część kabare- 
towa“ reduty. Na ostradzie zjawił się p. W yr- 
wiez, ulubieniec publiczności, który zaprodu- 
kował kilka swych najnowszych typów krakow- 
skich. Następnie p. Mrozowska, genialna 
aktorka, odtańczyła kilka starofrancuskich tań- 
ców, wśród niestety niezbyt jasnych potoków 
światła różnokolorowego, spływającego z gale- 
ryi na salę. Publiczność nagrodziła oklaskiem 
artystkę, której wspaniały —stylowy aż do naj- 
drobniejszych szczegółów — kostyum stąrofran- 
cuski z XVII wieku, wywołał prawdziwy po- 
dziw. 

A potem niepodzielnie aż do rana panował 
na sali taniec wirowy, przeplatany oryginalnym 
two-stepem, taliczonym po raz pierwszy w Kra- 
kowie na balu publicznym. Palma pierwszeń- 
stwa w tym tańcu przypadła w udziale młodej 
literatca p. Filochowskiej, którą nagrodzono 
rzęsistym oklaskiem. Ogólnie podobał się walc 
„pod parasolami* japońskimi, pomysłowo zaa- 
ranżowany przez dr Dawidowskiego. 

Ostatnie pary tańczące opaściły salę balową 
o godz. 8 rano w niedzielę. 


Kostyumy, domina i toalety. 

Wśród masek odznaczały się zwłaszcza trzy 
grupy i to tak ze względu na efektowne i po- 
mysłowe stroje, jak i ze względn na udaną in- 
trygę, która szła śladem tych masek, otoczonych 
ustawicznie rojem panów. Mamy na myśli trzy 
piękne białe pierroty, ubrane w jednakowe bia- 
łe jedwabne suknie, udrapowane a /a jupe cu- 
lotie, na głowach duże białe kapelusze, przybra- 
ne czarnym aksamitem, w rękach pęki pawich 
piór. Były to panie inż. Elsa Połańska, inż. 
Zofia Zarzycka i panna Halina Zarzy- 
cka. — Wiele uciechy wywołało także 6 
czerwonych pierrotów (panie Horowiczo- 
wa, zgrabne dwie panny Jakóbowskie, 
urocza pna Sedyńska i dziennikarze pp. Ho- 
rowitz i Pilarz). A poważną sytnacye po- 
lityczną przypominała grupa samarytanek, 
przybranych w szare chałaty 4 czerwonymi gu- 
zami z wyszywanym na rękawach znakiem czer- 
wonego krzyża. Przybyły one, aby „nieść po- 
moc samarytańską wojującym na redacie pa- 
nom“. Grupa ta, do której należały panie: inż. 
Olga Riedłowa, pani Marya Krzyżanow- 
ska, pani Nata Steinowa, pani Wanda Bi- 
lewska, pna Wanda MarociniidrStein 
zyskała ogólny poklask. 

Do udatnych masek zaliczyć należy greczyn- 
kę pani Stawy Langrodowej (peplum gre- 
ckie koloru olżve, na głowie stylowy zawój, 
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spięty agrafą bronzową w kształcie ptaka), 
również greczynki pani Bndzynowskiej 
(postać janońska, biała toaleta, malowniczo um 
drapowana, kryta złotą siatką), pna Marya Po- 
rębska (oryginalny strój rnrezynki, Drowa 
Lpstelnowa (domino-fioletowe, ubrane bia- 
łymi dżetami), mec. Oberlinderowa z Ja- 
sła (czarae domino, rozpuszezone loki, czarny 
kapelusz å la Rembrandt), pani Filochow- 
ska (pełna charmew colombina, w czarnym, 
stylowym kapeluszu na białej peruczce), inż. 
Małkowska (strój roccoto w styla(18 w.), pna 
Straszewiczówna (pikantny dyabełek), 
p. Peterseimowa (białe domino) pełna 
wdzięku i werwy p. Estkowska (kominiarz). 

Z toalet zasługują. na wyróżnienie: pani 
Szulcowa (piękna, czarna toaleta, ubrana 
śronostajami — na czarnym kapeluszu wspa- 
niały rethcr), red. Srokowska (suknia sele- 
dynowa, kryta dżetem i koronką, we fryzurze 
biała płeureusa), red. Karczowa (na białym 
jedwabnym spodzie, popielata jedwabna siatka, 
przy gorsie róże bordeanu, biała peruka), p. He 
lena Fuchsowa z Belgii (seledynowa jedwa- 
na, kryta tiuniką brokatową, przetykana kora- 
likami, we fryzurze reiher i perły), pna Józefa 
Bocheńska (blado-różowa, kryta gazą), inż. 
Skrachowa (czarna aksamitna z koronkami, 
biały reżher), prof. Wojciechowska (czarna 
robe z gronostajami), dyrektorowa Kwaśniew- 
ska (żółta jedwana, kryta białą koronką), p. 
Jaugustynowa (piękna toaleta z niebieskie- 
go jedwabin), Juliana Aronsohnowa (złoto- 
żółta suknia charmeuse, we fryzurze czarny 
reiher), dyrektorowa Armółowiczowa (toaleta 
czarna jedwabna, przybrana białą koronką), 
prez. Chylińska (toaleta kremowa koron- 
kowa), drowa Frączkiewiczowa (toaleta 
niebieska, kryta czarną koronką), p. Drowa 
Klęskowa (toaleta czerwona tok z rajerami), 
mecenasowa Zakrzewska (biała toaleta), rad- 
czyni M. Langowa (jasna toaleta jedwabna, 
przybrana gipiurą), radczyni Wajdowa (toa- 
leta czarna, przybrana złotą koronką), red. 
Szczepańska (toaleta niebieska, przybrana 
koronką manilla i strassami), p. Stehlikowa 
z Wiełiczki, p. Jednowska (suknia z czar- 
nej gazy, ubrana czarnymi dżetowymi guzami), 
p. Szczepkowska(czarna z crepe de chine), 


P. Bednarska z Prokocimia (suknia biała ba- 
lowa), p. Leńkowa (biała), p. drowa Schneidro- 
wa (suknia z brokatu, koronką czarną kryta), 
p. Walterowa (crepe de chine błękitna), p. Wohl- 
mann (toaleta biała), p. Lipczyńska (zielona /i- 
berty), prof. drowa Sternbachowa (biała liberty, 
kryta gazą), drowa Szydłowska (różowa char- 
meusea), p. Dylska (ciemno-niebieska), drowa 
Steinbergowa (bordeaux, kryta czarną gipiurą), 
drowa Wachtlowa (biała charmeuse), p. drowa 
Zopothowa (suknia balowa), p. Krzeszowa 
stylowy kostyum ze złotym czepcem, drowa 
Gottliebowa (domino czerwone), drowa Neuiel- 
dowa z córkami (oryginalne domina z chustek 
haftowanych), p. Kroo (suknia z charmeuse, tu- 
nika czarna), p. Pryzińska (toaleta biała gazo- 
wa), drowa Kothweinowa (żółto-czarne domino), 
drowa Trammerowa (kimono), p. B. Wachtłowa 
(domino czarne), p. Propperowa (kimono), pp. 
Rosenblattówny (domina czarne i niebieskie), p. 
Rogówna (biała suknia z kapturkiem), p. N. 
Silberstein (domino), pp. Porębskie (odaliska i 
Pallada), p. Krausówna (białe domino), p. Hal- 
pernówna (niebieska snaknia, gazą kryta), p. 
Wanda Rappaportówna (suknia biała Korouko- 
wa ma żółtym jedwabin). 


P. Walczakowa saknia jedwabna;  nadinż. 
Dubeltowiczowa saknia ciemna electrique przybra- 
na  gipiura; mecenasowa Gluzińska (naprzód 
w dominie) toaleta wielce gustowna jedwabna 
saledynowa, pokryta tiulem haitowanym pereł- 
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25, za przywłaszczenie kilkuset koron na 
szkodę fabrykanta mydła p. Rożnowskiego. 
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kami; p. mec. Ostrowska, znana art. mal., toaleta | nych zarysach bardzo niepośłednie tak zkorzy- 
z ziel crepe de chine p. Górkowa ślicznie wyglądała | stnie się przedstawłają, że nie budzą najmniej- 


w gmstownej sukni z żółtego brokatu, pokrytej 
gazą kolora wiśniowego, we włosach czarna 
plesreusea: p. nadinż. Rydlowa dyr. Bauowa 
(czarma domino siwe loki); p. bud. Handowa 
domfno z żółtego brokatu; drowa Sędziełowska 
(domino fioletowe); pna Jakeszówna pełna wdzię- 
ku w stylowym rokokowym kostyumie franc. 
czarująca gracją pna Ola Szabelska w białem 
dominie; p. posłowa Daszyńska, toaleta czarna 
jedwabna z szafirowemi aplikacyami ì p. Dwo- 
rzaczkówna. 

Na firnamencie reduty sobotniej nie brakło 
gwiazd i gwiazdeczek naszych sfer teatralnych, 
Panie z teatru miejskiego zjawiły się prawie w 
komplecie. O p. Mrozowskiej jaż wspom- 
nieliśmy. Uroczo wyglądała p. Jarszewska 
(suknia z czarnego aksamitu, stanik jedwabny 
koloru electrigue haftowany złotem, na głowie 
kapelusz z dużemi niebieskiemi płeureusami) p. 
Górska (suknia z czarnej crepe de chine, kry- 
ia gipiurą, we Iryzurze czarny reżher, na Szyi 
piękne, antyczne szafiry), p. Pytlińska (su- 
knia bladoróżowa, kryta haftem ze stalowych 
perełek, u gorsn róże, kapelusz paryski dernier 
cri). Wielandówna (suknia b. jedwabna, przy- 
brana gazą malinową), p. Turowiczówna 
(toaleta koloru lila z koronką, przybrana fn- 
trem), p. Werniczówna (strój fantastyczny, 
wycięty jakby z „Fenniny), p. Czajkowska 
(czarne jedwabne domino, turbau, artystyczny 
przybrany pawiemi piórami), p. Olska (biała 
jedwabna, kryta gazą, koloru corail) Nowakow- 
ska, zręczny pazik, pna Zacharkiewiczów- 
na (dyabeł). 


==< wuj uazszwa R. 


Nowe rozszerzenie dziennika. 


W dążeniu do ulepszenia i powiększenia pi- 
sma „Nowicy* uczyniły dzisiaj dalszy krok. — 
Jak Szanowni Czytelnicy zanważyli, szpalty „No- 
wiu“ zostały dzisiaj rozszerzone o ile tyl- 
ko na to pozwolił format naszej maszyny ro- 
tacyjnej. 

Dzięki temu rozszerzeniu szpalt powiększy- 
liśmy znacznie rozmiary pisma i Sz. Czy- 
telnicy otrzymywać będą codziennie około 120 
wierszy druku więcej. 

Paski z afiszem teatralnym, repertuarem i in- 
ne musiały z powodu rozszenia szpalt zniknąć 
z marginesu -— przenieśliśmy je jednak na str. 
6-fą ewentnalnie 7-mą. Afisz teatralny druko' 
wać będziemy w fermie, która ułatwi Sz. Czy- 
telnikom korzystanie z niego. 

Sądzimy, że Szanowni Czytelnicy przyjmą tę 
ivowacyę z uznaniem. 
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Lu siychać w mieście? 


Koncert tow. muzycznego. 

Onegdaj wystąpiła po raz pierwszy p. Stefi 
Geyer z koncertem na skrzypce. Publiczności 
było bardzo mało, ale już z zupełnie innych po- 
wodów -— nasza publiczność bowiem bardzo 
niechetnie uczęszcza na koncerty artystów, któ: 
rych zna, a o wiele niechętniej na koncerty 
artystów, których nie zna. 

Pani Geyer, pomimo młodego wieku, wyso- 
ko doprowadziła grę na skrzypcach.—Spieszno 
mi przedewszystkiem wyliczyć jej zalety, z któ- 
rych każda z osobna i wszystkie razem dowo- 
dza talentu. Niepospolite poczucie rytmu, wy- 
borne zroznmienie i wiązanie frez, z męska 


szej obawy o postępku doskonałości. Przyjęcie 
ze strony publiczności było bardzo gorące. 

P. Walłlek Walewski akompaniował wy- 
bornie, Franciszek Bylicki. 


Sprawy miejskie. Na posiedzeniu komisyi 
administracyjnej Rady miejskiej pod przewodn. 
wiceprezydenta dr Szarskiego rozpatrywano zam- 
knięcie rozchodów i dochodów z akcyzy, rzeźni 
i targowicy, przyczem okazało się, iż dochody 
z tych zakładów miejskich są znacznie większe 
niż w poprzednim roku. 

Z teatru miejskiego komunikuje dyrekcya: 
Komedya T. Konczyńskiego „Pani Bella* gra- 
na w sobotę i w niedziełę przy wyprzedanej do 
ostatniego miejsca widowni, była oklaskiwaną 
przez publiczność owacyjnie. Zespół artystów 
wydobywał wszystkie sceniczne akcenty ze sztn- 
ki siejącej nienstanną wesołość i wybuchy śmie- 
chu a rozbawionej widowni. Następne przed- 
stawienie tej doskonałej komedyi naznaczone 
są na wtorek i czwartek. 

Drugi koncert Józefa Sliwińskiego ze 
współudziałem orkiestry 100 p. p. pod kierun- 
kiem kapelmistrza p. E. Sittera odbędzie się 
dnia 10 lutego br. na dochód ubogich pod o- 
pieką pp. Samarytanek. Na program złożą się 
wyłącznie utwory Chopina, częściowo zaś solo, 
Tak osoba naszego świetnego pianisty, jak i 
dobroczynny cel koncertu ściągną zapewne, tak 
jak corocznie, tłumy publiczności do sali Sta- 
rego Teatru, Bilety sprzedaje kasa Starego 
Teatrn. 

Wieczór Yvette Guilbert odbędzie się 
dnia 19 lutego br. w sali Starego Teatru. Zna- 
komite artystka wystąpi ze współudziałem p. 
Heleny Chalłot (harfa) p. Lonis Fleury (flet) 
i p. Artura Tuzzatti kompozytora i pianisty. 
Na program złożą się: Leslegendes dortes, Les 
vieilles legendes, Chansons pastorales, Chansons 
popelaires, Chansona modernes; prócz tego ode- 
grają pp: Chaot, Fleury i-Luazatti- kolejno 
szereg utworów Haendla, Hahna, Glacka i Mo- 
zarta. Bilety sprzedaje kasa Starego Teatru. 

Polepszenie doli rezerwistów. Mini- 


sterstwo obrony krajowej zarządziło, aby wszyscy 


rezerwiści i zapasowi otrzymali na rękę po 6 
koron. Oprócz tego otrzymają wszyscy po dwa 
garnitury bielizny. Wszyscy żołnierze, rozloko- 
wani w krajach pogranicznych, zostaną ponad. 
to zaopatrzeni w zimowe odzienie. 

Jest to widocznie wynik interwencyi posłów 
Koła polskiego, którzy niejednokrotnie skarżyli 
się na stosunki, w jakich pozostają rezerwiści. 

Nie będzie cesarskich manewrów. Pi- 
sma wiedeńskie donoszą, źe w tym roku ma- 
newry cesarskie wcale się nie odbędą. Przy- 
czyną tego postanowienia jest z jednej strony 
fakt, że wskutek zarządzeń, wywołanych sto- 
sunkami polityczuymi, wojsko właściwie ciągle 
odbywa ćwiczenia, z drugiej strony wzgląd na 
poważne wydatki, jakie dla armii pociągnęły 


; ostatnie miesiące i wreszcie wzgłąd na stosunki 


rodzinne rozerwistów. 

Loterya gospodarcza zapowiedziana na 
dzień 2 lntego b. r. na polską szkołę gospo- 
darstwa domowego w Orłowej — odłożona zo- 
stała na 9 lutego b. r. 

Strzelanina. W nocy z soboty na niedzie- 
lẹ do mieszkania prof. uniw. Jakubowskiego u- 
siłowali włamać się jacyś złodzieje. Zawiadomio- 
ny 0 tem stróż domu, uzbroiwszy się w rewol- 
wer wyszedł naprzeciw złodziei, którzy poczęli 
jednak uciekać. Wywiązała się z obu stron kró- 
ne strzelanina. Strzały jednak wszystkie chy- 
iły. 

Za sprzeniewierzenie. Policys aresztowa- 


Z kraju. 


Zołnierz zarąbany siekierą. 

Z Przemyśla donoszą: 

Sąsiednia wioska Żurawica, gdzie stacyono- 
wany jest 28 p. kawaleryi polowej pozostaje 
pod wrażeniem strasznego morderstwa. Ofiarą 
zbrodni padł żołnierz Olearnik zarąbany sie- 
kierą przez towarzysza broni Filipowa. Moty- 
wem okropnego czynu była zemsta. Zołnierz 
Filipow pełnił obowiązki służącego u podpuł- 
kownika p. Teichmana, który z powodu złego 
aprawowania się służacego oddalił go, a wziął 
na jego miejsce Olearnika. Przez kilka dni miał 
oddalony służący poinformować swego nuasięp- 
cę o obowiązkach „Ofiiziersdienera*. PFilipow 
patrzył na swego konkurenta zuwistnie i po- 
stanowił zemścić się. Skorzystawszy z wyjazdu 
kHkugodzinnego podpułkownika do Przemyśla 
30 zm., pochwycił siekierę i — zdaja się, leżą- 
cego na łóżku — Olearnika ugodził trzy razy 
w głowę, zadając mu trzy tak straszne rany Śmier- 
telne w czoło i twarz, że mózg widać z dziury 
wywalonej w czole, druga rana jest pod ocza- 
mi i nos zmiażdżony, trzecia zadana w usta; 
zęby wybite. Po tym mordzie zabójca poszedł 
do drewutni, wziął stamtąd derkę i obwinąwszy 
zwłoki zabrał je na plecy, chcąc je ukryć. 
Spłoszony, rzucił trupa na drut kolczasty, oka- 
lający koszary, gdzie go tam znaleziono. Uwia- 
domiony o tem morderstwie dyżurny porucznik 
Dąbrowski kaza: natychmiast aresztować Fili.. 
powa, podejrzywajac go o ten czyn. 

Sprowadzono go na miejsce zbrodni gdzie od- 
był się następujący krótki dyalog: 

Oficer: Kto to jest, Filipow ? 

— Olearnik, proszę pana oberłajtnanta. 

Oficer: Filipow! patrz mi w oczy. Co się z 
nim stało? 

— Panie oberlajtnat! Melduje posłusznie, co 
go zabiłem. 

W dalszym ciągu przyznał się Filipow, że 
zamordował swą ofiarę siekierą, którą następ. 
nie porzucił pod łóżko. Przeczył natomiast, ja- 
koby miał zamordować go podczas snu, a twier. 
dził, że zabił go w uniesieniu, spowodowanem 
sprzeczką. Prawdziwości tego twierdzenia prze- 
czą, rany, zadane siekierą w poprzek twarzy a 
nie prostopadłe. Nazajatrz, tj. 31 zjechała na 
miejsce zbrodni komisya wojskowa do zbadania. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy wojskowej. Zbro- 
dniarza osadzono w więzieniu garnizonowem. 

Filipowa czeka śmierć przez powieszenie, ©" 
ką karę przewidują bowiem ustawy wojsk św 
za skrytobójcze morderstwo. 

Na razie umieszczono mordercę w aresztach 
sądu garnizonowego w Przemyślu. 


Tajemnicze aeroplany nad Galicyą. 
Z Nowego Sącza donoszą: W tych dniach koło 
godz. 11 wieczorem ukazał się nad Nowym Są- 
czem aeroplan, rzucający światła z reflektorów; 
popłynął on w kieranku Węgier, po niejakim 
zaś czasie wrócił i znikł w kiernnku północno- 
zachodnim. 

We czwartek znowu, jak doroszą pisma lwow- 
skie zauważono koło godz. 9 wieczorem po za- 
chodniej stronie Tarnopoła oświetlony aeroplan, 
który kilkakrotnie okrążając błonie i koszary, 
obserwował je. Zawiadomione o tem pogotowie 
wojskowe natychmiast przybyło a komenderu- 
jące oficer ustawił oddział wzdłaż i nakazał 
włożenie ładunków. Aeroplan tymczasem szybko 
się oddali} i znikł w kieronku do Złoczowa. 
Wedłag opowiadania i zapewnienia niektórych 
świadków, ukazał sję aeroplan jnż przed godz, 
6 wieczorem i dawał znaki trójkąta, B iP. 


decyzya 1 pewnością. Środki techniczne w ogól- 


BENZ 


marki światowej sławy samochody luksusowe, ciężarowe, 
autoomnibusy, doróżki automobilowe. Motory stałe: benzy- 
nowe, ropne, urządzenia ssąco-gazowe. 


ła urzędnika prywatnego Henryka Butza. lat | Pasażerów można było trzech rozróżnić. 


Austryackie Towarzystwo motorowe 


BENZ 


Telefon 1026, 


Filia w Krakowie. 


Z Wyciąż piszą nam: Uroczyste az! Telegramy „Nowin'. 


stwo ku uczczeniu rocznicy powstania odpra- 
wił d. 29 z. m. ks. kan. Puchała. Udział w 
nabożeństwie wzięły: dziatwa szkolna z Wyeciąż 
i Ruszczy, obywatelstwo miejscowe, oraz ocho- 
tnicza straż ogniowa z Wyciąż. Po skończonem 
nabożeństwie odśpiewano w kościełe „Boże Oj- 
cze” i „Boże coś,Polskę*, poczemdeputacya włoś- 
cian odwiedziła chorego obecnie uczestnika po- 
wstania z r. 1863 p. Sendrakowskiego w Rasz- 
czy. Wieczorem w gastownie przybranej sali 
szkolnej słowo wstępne wygłosił S. A. Góralik, 
okolicznościowy odczyt kierownik, dekłamacyę 
pp. Wójcikówna i Krawczykówna, miejscowe 
nauczycielki, przemawiał także jako reprezen- 
tant włościan naczelnik gminy, b. poseł p. 
Wójcik. Całość wywarła na zgromadzonych bar- 
dzo silne wrażenie. Na rzecz powstańców ze- 
brano 11 kor. , 

Tragiczna Śmierć przy pracy. W tarta- 
ku parowym iirmy J. Ph. Glesinger w Bro- 
szniowie ofiarą wypadku padł robożnik Miko- 
łaj Drohomireckhi ze Swaryczowa, zajety przy 
wyładowywaniu drzewa z wózka kolejki wązko- 
torowej. W chwili ściągania klaców z wózka, 
przechyHł się wózek naładowany drzewem w 
bok, a stojący na bloku hamulcowym Drohomi- 
recki zeskoczył nieszczęśliwie w stronę, w któ- 
rą właśnie spadał wózek, wskutek czego został 
przebity podporą wozową na wylot w okolicy 
żołądka i zginął na miejscu. Zmarły pozostawił 
żosę i jedno dziecko. 


Nowy rynsztunek żandarmów austrya- 
ckich. W tym roku wprowadzono w źżandar- 
meryi na próbę nowe uzbrojenie. Zaprowadzono 
je w poszczególnych komendach, które mają 
wydać o niem swoje zdanie. Nowe mandury ró- 
¿nią się od starych tem, że bluza, spodnie i 
płaszcz są szaro-niebieskiego koloru (hechtgran), 
podobnie jak w wojsku. Bluza krojem jest zu- 
pełnie podobna do blnzy piechoty, a tylko różni 
się od niej wykładanym kołnierzem. Krój spodni 
ten sam, tylko żandarmi pełniący słażbę w oko- 
licach. górskich, otrzymali wysokie kamasze, 
sięgające do połowy łydek. Nowością jest krótki 
płaszcz z kołnierzem, używany tylko w służbie. 
Hełm jest taki, jak dziś, z tą tyłko różnicą, że 
usunięte zostaną wszystkie lśniące się części. 
Prócz tego otrzymają żandarmi lekkie szable 
kawaleryjskie (model 77) takie, jakie noszą 
żołnierze artyleryi konnej, szable te będą je- 
dnak trochę krótsze, tak aby sięgały do po- 
łowy łydek. Mundur gałowy pozostaje niezmie- 
niony. 


Odznaczenie markietanki pod 
pomnikiem poległych. 
(Patrz ilustracye na stronicy 1-ej) 

Podczas wojny francnsko-niemieckiej w roku 
1871 stoczoną została w dniu 19 stycznia 1871 
koło zamku Buzenvał, między miejscowościami 
Rueil a St. Choud pod Paryżem, gwałtowna po- 
tyczka między Franenzami a Prosakami. Na po- 
lu bitwy ustawiono na cześć poległych Francu- 
zów piękny pomnik, pod którym rok rocznie 
w rocznicę stoczonej bitwy obchodzoną bywa 
piękna uroczystość pamiątkowa. 

Tegoroczna uroczystość była z tego powodu 
interesują, że burmistrz miasteczka Rueil, przy 
tej sposobności wręczył pewnej kobiecie ndzie- 
lony jej przez prezydenta republiki medal wo- 
jenny za udział w owej bitwie. Kobietą ową 
była niejaka pani Dietenbeck, która w chara- 
kterze markietanki armii francuskie) brała, 
udział we wspomnianej potyczce. 

Pani Dietenbeck wystąpiła na tej uroczysto- 
ści w dawnym mundurze markietanki. 


Rycina nasza przedstawia scenę odznaczenia. | by w korpusie 


Kazimierz Zajączkowski 


Handel artykułów treści religijnej obrazów i ram 
Kraków, plac Maryacki L. 8. 


Załagodzenie konfliktu Rumunii 
z Bułqarya. —— 


Paryż. „Temps“ donosi z Bukaresztu z do- 
brze poiniormowanego źródła, że konflikt 
bułgarsko-rumuński wszedł w sta- 
dyum porozumienia. Porozumienie 
doszło do skutku. Poszczególne warunki 
porozumienia zostaną wkrótce ustalone. Rumu- 
nia nie żąda odstąpienia jej terytoryum w ta- 
kich rozmiarach, któreby dotknęły poczucie na- 
rodowe Bułgarów. Natomiast Bułgarya rozsze- 
rzy swoje kompensaty które już Danew ofiaro- 
wał w Londynie rumuńskiemu posłowi Miszu. 

Rumunia otrzyma pas ziemi nad Morzem 
Czarnem, i część Silistryi. Forteca Silistryą zo- 
stanie zniesioną, miasto jednak samo pozosta- 
nie w ręku Bułgarów. Ostateczne rokowania 
mają się odbywać równocześnie w Bukareszcie 
i w Sofii. 


Wojna dla przyspieszenia 
pokoju. 


Paryż. (Tel. wł.) Delegaci londyńscy państw 
związkowych oświadczyli wobec koresponden. 
tów pism tntejszych, że podjęcie kroków wo- 
jennych przyspieszy zawarcie pokojn. 
Venizelos oświadczył, że upadek Adryano- 
pola oczekiwany jest w dniach najbliższych, 
natychmiast po rozpoczęciu bombardowania. — 
Co się tyczy wysp egejskich, to Grecy absolu- 
tnie nie wypuszczą ze swoich rąk tych wysp, 
które już zajęli. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że rząd turecki polecił swoim wojskom, 
aby dawały ognia tylko wtedy, gdy zostaną za- 
czepione. Rząd turecki chce w ten sposób oka- 
zac mocarstwom, że Turcya niechętnie, zmn- 
szona ostatecznością, chwyciła za broń. 


Żądania Serbii. 

Belgrad. „Stampa wzywa rząd, aby je- 
szcze przed wybuchem dalszego ciągu wojny 
porozumiał fsię z Bułgaryą w tym duchu, że 
Bułgarya za pomoc armii serbskiej pod Adrya- 
nopolem i na linii Czataldży zgodzi się na roz- 
szerzenie granie serbskich po Saloniki. 


Serbia pomaga Bułgaryi. 
Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski wysłał w 
ostatnich dniach 60.000 wojska na pomoc Bnł- 
garyi na tracki teatr wojny. Od trzech dni 
wstrzymany jest cały rnch na kolejach, wiodą- 
cych do Tracyi. 


Opłakana sytuacya w Adryanopolu. 


Lodyn. (Tel. wł.) Według informacyj tutaj 
nadeszłych, w Adryanopolu brak środków ży- 
wności. Między ludnością przychodzi często do 
do krwawych walk. Kapitnlacya miasta mu- 
si natychmiast nastąpić. Pomiędzy oficerami 
garnizonu przychodzi również do krwawych 
starć, gdyż różnice polityczne przedostały się 
już po za mury twierdzy. 

Turcya nie dostanie pieniędzy 

na wojnę. 

Berlin. (Tel. wł.). Francya i Anglia zawia- 
domiły rząd niemiecki, że Turcya dostanie pie- 
niądze od grap finansowych tych państw do- 
piero po zawarciu pokoju. Rząd niemie- 
cki przyjął to oświadczenie do wiadomości i 
złożył również deklaracyę neutralności. 


Urzędowe dementi. 
Konstantynopol. (Tel. wł) Wielki wezyr 
Mahmud-Szefket-pasza zaprzecza pogłosce, jako- 
oficerskim panowały niesnaski 
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lub nawet walki. Korpus oficerski jest zgodny 
i pełen otnchy patrzy na zbliżającą się wojnę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prywatnie donoszą z 
Konstantynopola, że dawny młodotureeki „zwią“ 
zek oficerski“, w którego rękach właściwie spo- 
czywały rządy został na nowo utwa 
TZONY. 


A Sprawa wyjazdu tureckich 
delegatów. 
Konstantynopol. Pełnomocnicy tureccy 
otrzymali rozkaz żeby odjechali z Londynu do- 
piero po ponownem rozpoczęciu kroków nieprzyja- 
cielskich. 


Choroba króla Ferdynanda. 


Zofia. (Tel. wł) Król Ferdynand buł- 
garski jest ciężko chory na serce. Jesz- 
cze przed miesiącem uległ król Ferdynand prze- 
ziębieniu, nie poddał się atoli celowej kuracyi, 
Po niejakim czasie wystąpiła u króla neurasta- 
nia, która pociągnęła za sobą silne osłabie- 
nie akcyi sorca. Król Ferdynand leży u- 


stawicznie w łóżku, jest on ogromnie przygnę: 


biona i ma wstręt do widoka ludzi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według wiadomości tata: 
nadeszłych król Ferdynand obawia się za 
machu na swoje życie. Opinia publiczna 
w kraju jest rozgoryczoną na króla z powodu 
ciężkich ofiar w ludziach i pieniądzach, jakie 
Bułgarya poniosła w dotychczasowej wojnie, o- 
fiar, które nie stoją w żadnym stosunku z do- 
tychczasowymi bardzo małymi zyskami. Król 
Ferdynand znając charakter narodowy Bulga- 
rów, obawia się, aby to niezadowolenie Indno- 
ści nie wyładowało się na zewnątrz w szeregu 
zamachów na jego osobę. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Local Anzeiger“ 
donosi, że wszystkie dotychczasowo rokowania 
między Rumunią a Bułearyą są bardzo utru- 
dnione z powodu choroby króla. Ferdynand 
boi się ludzi i to tak dalece, że nie przyj- 
muje nawet prezydenta ministrów. 


Katastrofa w fabryce. 

Sosnowiec. (Tel. wł.) W zakładach meta- 
largicznych Tow. Ake. Huldschinsky, wczoraj w 
południe w oddziałe rurkowzi nastąpił straszny 
wybuch w kotłowni, wskutek pęnięcia rur pa- 
rowych. i 

Dziewięciu, obsługujących kotły, robotników, 
zostało śmiertelnie poranionych i poaprzonych. 
Straty wskutek wybuchu są źZnieobliczalne. Za- 
kłady zostały unieruchomione. 


natastrofa kolejowa pod Oświęcimiem. 
(Komunikat dyrekcyi kolejowej). 

Wczorajszej niedzieli około godz. 5 popołud. 
najechał pruski pociąg osobowy zdążający z No- 
wego Berunia do Oświęcima na poprzednio w 
tym samym kierunku wypuszczony i przed sy- 
gnałem wjazdowym stacyi Oświęcim stojący 
pociąg towarowy. Wskutek zderzenia odniosło 
dwóch podróżnych cięższe, 12 lekkie 
uszkodzenie ciała. Rannym udzielili pierw- 
szej pomocy lekarze kolejowi z Oświęcimia dr. 
Ślusarczyk i dr. Schlank. Skutkiem zatarasowa- 
wania toru wstrzymano na razie ruch pociągów, 
Śledztwo w toku. 


Aresztowanie księdza. 

Piotrków. (Tel wł.) Do więzienia piotrkow: 
skiego przywieziono ks. Weissa, aresztowanego 
z rozkazu gubernatora za to, że wzywał wło- 
ścian do bojkotowawia żydów. 

Zabicie księdza na weselu. Z Kaliszą 
donoszą: We wsi Wierzchy w gub. kaliskiej 
w czasie wesela w nocy, gdy ksiądz miejscowy 
zaczął strofować pijanych chłopow za ich za 
chowanie się, ci rzucili się na niego i tak gı 
pobili, że pod ciosami padł martwy, 


Poleca: figurki, krzyże, książk: 
do nabożeństwa. Obrazy opra 
wne bajecznie tanio. 


Przyjmuje obrazy do oprawy. 
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Obławy na szalejące kobiety. 
Awantury sufrażystek. 
"wycofanie z angielskiej Izby gmin projektu 
reformy wyborczej, przewidującego udzielenie 
praw wyborczych także kobietom, wywołało roz- 
goryczenie wśród sufrażystek i doprowadziło do 
gwałtownych starć awantarniczych kobiet z po- 
ficyą, oraz z publicznością wrogo usposobioną 

względem awanturnic. 

Dzienniki angielskie szeroko opisują awantu- 
ry sufrażystek, które doprowadziły do areszto- 
wania onegdaj około 50 kobiet. Przed pałacem 
parlamentu doszło do starć najgorętszych. Całą, 
godzinę zbierał się tłam ciekawych coraz li- 
czniej i brodził odważnie w błocie przy de- 
szczu. Tłum ten widocznie wrogo nsposobiony 
dla sufrażystek, urządzał formalne obławy na 
nie, przepedzając je wciąż z miejsca na miejsce. 

Deputacyę sutrażystek, usiłującą zobaczyć się 
koniecznie z Lloydem Georgem, aresztowano, 
chciała bowiem gwałtem utorować sobie drogę 
do ministra. 

Za imnemi sutrażystkami tłum podążył aż do 
placu Trafalgarskiego i chciał je tam skąpać 
w zbiorniku lontanny. Kilka kobiet, które do- 
stały się na wierzch omnibusa, aby przemawiać 
stamtąd, obrzucono błotem. : j 

Wogóle tłam zachowywał się nieprzyjaźnie 
względem szalejących sufrażystek. Pewną star- 
szą kobietę bezwzględny tłam tak sponiewierał, 
że uczepiła się kurczowo dwu policyantów, któ- 
rym udało się w końcn do niej dotrzeć. Inne 
sufrażystki, unurzane przez publiczność w okro- 
pnem błoeje ulicznem, wybuchły płaczem spa- 
zmatycznym, przedstawiając widok prawdziwie 
godny pożałowania. 

W różnych stronach miasta awanturnicze 


kobiety powybijały szyby w sklepach, których | 


właściciełe nie zabarykadowali okien deskami. 
W Horticultural Hall podczas wiecu snfraży- 
stek wygłaszano mowy wprost rewolncyjne. Je- 
dna z przemawiających przysięgała, że sutraży- 
stki walczyć będa. wszełką bronią, która im w 
ręce wpadnie. 

Najnowszy „program pracy sutrażystek u- 
chwalony na zebrania „Womans Social and 
Political Union“ zasadza się na „niszczenia* i 
obejmuje trzy linie wytyczne: Życie ludzkie ma 


TEATR MIEJSKI. 


W poniedziałek dnia 3 lutego b.r. | Trzej Anglicy; 


być szanowane, akcya niszczenia prowadzona 
na większą skalę, kampania ma być geryla- 
sowką. Znaczy to, że gdy dotychczas sniraży- 
stki wywoływały skandale publiczne i areszto- 
wania należały do programu, obecnie mają się 
starać wszystkiemi siłami, aby ujść aresztowa- 
nia. W całym kraju mają obecnie skrycie roz- 
począć akcyę niszczenia na taką skalę, aby ani 
prawo, ani rząd nie mogły przemilczeć faktów. 
Tym sposobem pragną wywołać w kraju na- 
strój rozpaczliwy i zmusić parlament do uzna- 
nia emancypacyi politycznej kobiet. 


Zjawiska astronomiczne w lutym. 


Podczas przeważnie jasnych i chłodnych no- 
cy w lutym, kiedy gwiazdy stałe jasno świecą, 
można niebo gwiaździste bardzo dobrze obser- 
wować gołem okiem. Lecz do badania lunetą, 
dla dokładnych celów mierniczych astronomi- 
cznych nienadają się te noce z niespokojnie i- 
skrzącemi gwiazdkami, gdyż obrazy. gwiazd przy 
silnem powiększeniu, są w takich warunkach 
niewyraźne. Dla laików wśród takich wieczo- 
rów z niespokojnem powietrzem, niezliczone 
gwiazdy na lirmamencie przedstawiają się jako 
nader wielkie i świecące. Gdy o 10 godzinie 
wieczorem skierujemy wzrok ku północy w kie- 
runku gwiazdy polarnej, zobaczymy na wscho- 
dzie wielką Niedźwiedzicę, a w prze- 
dłażeniu dyszla jasną gwiazdę Arkturus. Nisko 
na północnym horyzoncie znajduje się konste- 
lacya Łabędzia i Liry z jaśniejszą gwiazdą sta- 
łą, Wagą, a na zachodzie znajdują się: Kasyo- 
pea, Perseusz, Woźnica z jasuą gwiazdą Ka- 
pellą, wysoko na zenicie. Więcej na stronie po- 
łudniowej widzimy całą okazałość zimowych 
konstełacyj; na wschodzie Pannę i Lwa z gwiaz- 
dą Regulus, całkiem w kącie południowym Bli- 
Źnięta, a poniżej Prokyona w konstełacyi ma- 
łego Psa. Na zachodzie: konstelacya Byka z 
Plejadami (Kwoczką), poniżej Oryon z mgławi- 
cą, gołem okiem widzialną w Miecza (dołne 
trzy gwiazdy). Mgławica ta, zdjęta iotograficz- 
nie, przedstawia się jako chaotyczny Świat w 
pierwszym zarodku. W stronie południowej od 
Oryona widziany jest Syryusz, najjaćniejsza 
gwiazda stała, 


go Psa. Mały towarzysz Syryusza widzianym 
być może tylko przez lunetę. 

Płanety i w lutym nie są licznie reprezen- 
towane. Merkury znajduje się bardzo blisko 
słońca i dlatego gołem okiem jest niewidzialny, 

Ale za to Wenus, najjąśniejsza z wszyst- 
kich płanet, świeci w całym blasku jako gwin- 
zda wieczorna w konstelagyi Ryb, przez wiele 
godzin po zachodzie słońca, dość wysoko ponad 
zachodnim horyzontem. Blask tego planety sta- 
je sie coraz silniejszym, gdyż ze zbliżeniem do 
ziemi rośnie jego Średnica. Dnia 10 lutego We- 
nus znajduje się blisko księżyca; piękny widok 
na niebie, dla astrologów w starożytności miał 
wiełką doniosłość. Mars ciągle niewidzialny z 
powodu bliskości słońca. Także Jowisz, najwię- 
kszy z wszystkich ośmiu płanet całego systemu 
słonecznego, wraz ze swymi ośmioma księżyca- 
mi, znajduje się blisko słońca i dlatego gołem 
okiem niewidzialny. Natomiast widoczny jest 
przez całą prawie noc Saturn z dziwnym 
systemem pierścieniowym i dziesięcioma księ- 
życami w  konstelacyi Byka, poniżej Plejad 
(Kwoczki). 

Księżyc, jedyny towarzysz (trabant) naszej 
ziemi, przechodzi w lutym następujące odmia- 
ny: dnia 6 rano nów, d. 14 przed południem 
pierwsza kwadra, d. 21 rano pełnia, a do. 27 
wieczorem ostatnia kwadra. Przez lunetę można 
dokładnie obserwować góry na zupełnie osty- 
giym towarzyszu naszej ziemi, wedle najnow- 
szych badań mierniczych, aż do wysokości pra- 
wie 9 tysięcy metrów, a więc odpowiadającej 
najwyższym szczytom naszej ziemi. W lutym 
przybywa dnia o jedną godzinę i 27 minut. 


NADESŁANE. 
Dr. Artur Frommer 


operator 
ord. od I0—I2 przedpoł. 4—5 popołud, 


Ambulatoryum chirurgiczne 
Zakład Roentgenowski. 
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należąca do konstelacyi wielkie. Kraków, ulica Pańska i. 5. Teleton 81. 
TES z a Ó 


WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY. 
„TEATR NOWOŚCI“ 


Teatr świetlny „UCIECHA“ 


przy ul. Starowiślnej 16. 
Od soboty d. 1 do piątku włącznie 
d.-7 lutego b. r. Wesoła komedya 
„Młodość —Płochość*. W roli głównej 


z a E a 
CENNIK IZBY HANDLOWEJ I GIEŁDA ZBOŻOWA 


z Sfanisławski. 
KOBIETA i PAJAC e sach: przy ul. Starowiślnej. 
Sztuka w 5 aktach Luys i Frondaie. | przewodnik Wójcicki. 3 Początek o godzinie 8 wieczór. 
meee 
OSOBY: 
“ 
Dom Mateo Diaz Kosiński. „TEATR APOLLO“ . 
Dom Ramon Jarszewski. REPERTUAR: przy ul. Zielonej, 
Pani aee Modzelewska. Poniedziałek: Początek o godzinie 8 wieczór, 
Pueaneiei Kobieta i «, sztuka w 5-ciu a- v 
córka Mrozowska. „Kobieta i pajac“, U 
Bianka Romani Jarszewska. ktach P. Louys i P. Frondale. KINOTE ATR T. S. L. 
iFerger od Wtorek: ul. Podwale 1. 6 
Merenito iepański. Pani Bella“, komedya w 4 aktach aa 4. 6. 
Pipa 1. jego Górska. » edena Konceyhskiego, WY Ya dnie, powszednie 
Mercedes | siostry Turowiczówna. > od godz. 4 popoi. do 10%, wieczór. — 
Gitana, śpiewaczka  Werniczówna „ Sroda: noga W niedziele i święta od 3—11 wiecz, 
Handłarz konfetti Braunówna. „Wieczór Trzech Króli“. komedya w 
Rybak f Brokowski. 5-ciu aktach, W. Szekspira, przekład 
Pablo, właściciel , L. Ulricha. 
Jaaa AREK Czwartek: Placą Żądają 

Młody człowiek owakowski. k > — e 
Robieta Zacharkiewiczówna. EWC w 4 aktach, WALUTY: Koron 
A anit e e Nowicki. pasong] ; a | Ruble papierowe „ . 25350]25450 
iguel lo a i : DE 0 sua 

RO Matca Senowski. Pii Marki niemieckie . . 117-50 4118-50 


Mieszkaniec Kadyksu Nowakowski. 


Banderilero Relidzyńki. 
Tonio, chłopiec do 

poslug 2 E 
Maska I Nowacki. 
Maska Ii Miarczyński, 


„Leci liście z drzewa“, Cztery strofy 

krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. 
Sobota: 

„Szlakiem Legionów“, dramat w 4 a- 

ktach wierszem, Hieronima Morstina. 
Niedziela: popołudniu 

„Dobrze skrojony frak“, krotochwiła 

w 4 aktach. Gabryela Dregely. 


9550| 96:50 
1910| 1980 
492 — | 497— 


Franki papierowe . . 
20-to fank. w złocie . 
Dolary amerykańskie . 


Ceny datowane w dniu wyjścia 
numern o godz. 12 w południe, 


Asta Nielsen. Nadto w program 
wchodzi: „Zemsta zdradzonego* sztu- 
> e przez ważki i chrabą- 
szcze. Wycieczka na Montblanc oraz 
pierwszorzędne inne obrazy i humo- 
reski. W niedzielę od 2%,—11. Co- 
dziennie od 4—10!/,. 


KINO-WANDA 
przy ul. Gertrudy. 


(patrz inserat). 


Budapeszt, 1 lutego. Targ zbożowy, 

Przenica na kwiecień 11-73 do 11-74; 
pszenica na maj 11:88 do 11:89; puzeni- 
ca na październik 1221 do 1222; żyto 
na kwiecień ł0'03 do 10-04; żyto na pa- 
żdziernik 8:70 do 971; owies na kwie- 
cień 10:59 do 10:60; owies na puździer- 
nik 886 do 8:87; kukurudza na maj 
768 do 7:69; kukurudza na lipiec 
7:69 do 7:90; rzepak na sierpień 16-25 


| do 26'35. 


Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna: 
Usposobienie spokojne; pochmurno. 


| 


dziecinną dła panienek do lat 16, dła chłopców do iat10. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


Franciszek Martin „c: 


KINO-WANDA 


Nr. 28 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY" z dnia 1 lutego 1913 Z 
Na wycieczki i zabawy po- p f ' di : 
leca fabryka wyrobów cu- er um 5 mi a nią godnem 
kierniczych 292 3 a jest przed zakupnem prze- 
ld pi ; kremy, pudry i wszełkie artykuły taaletowe dmiotów użytkowych i róż- 
Roma ü ieczarki i kosmetycz. Krem do rak „Neige de fleurs“, norakich podarków, przej- 


ul. Gertrudy I. 5. niedaleko poczty. 


Program od soboty 1 do wtorku 4 lntego 
1913. r: 


1. Polowanie na tygrysy (z natury) — 

7. Moryc sznka posady (komiczne). —2. Ry- 

baczka z Wenecyi (kolorowany dramat).— 

4. Tregedya (humoreska). 5. Walka 

z królem pustyni (dramat). — 6. Ptaki i ich 

młode (z natury). 7, Ojciec (dramat 
dzisiejszych dni). 


Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór. 


O 


Strzelby do polowania 


doskonale obstrzelano 

M najlepszej jakości. do- 

SS= starcza po wajtańszych 
< fabrycznych oenach 


SĄ 


c. łk. dostawca dworu 


JANKONRAD 
Briix Nr. 2475 (Czechy). 
Dukeltówka Lancaster z stałowemi srebrem inkrustowa- 
wanemi lufetami K 46,—62, — 67.50. — 72, — 74.50 
i wyżej. Dubełtówka Hammerles nowy model, potrójny 
zamek Greenera z zabezpieczeniem K 115. Większy wy- 


bór strzelb do polowania i rewolwerów znajduje cię w mo- | syłka za pobraniem lub po- 
| przedniem nadesłauiem na- 
i leżytożci. 


im katalogu głównym, zawierającym 4000 ilustracyi, któ- 
ry każdemu wysyłam na żądanie darmo iopłatnie. 46 


S. GRUDZIŃSKI i T. 


Kraków, ulica Szewska |. 22. — Telefon 305. 


jest najdoskonalszym instrumentem doby współ” 
czesnej. Zadawała najwybredniejsze wymaga- 
nia artystyczne. Jest: najlepszym przyjacielem rodziny i naj- 
milszą atrakopą zebrań towarzyskich. Gra niezmordowanie 
W npajzapadlejsze zakątki kraju 
wnosi świeży powicw wysokiej a każdemu dostępnej kul- 
tury i w obrębie ogniska domowego pozwala cieszyć się 
rozrywkami, dostępnemi dotąd tylko dla mieszkańców stolic. 


Pathófen 


i bez przerwy do tańca. 


sze czysto, 


| eocen a a m mn 


ALICYE I KLAUDYI ASKEW 


SULAMITKA. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego H. J. 
ROZDZIAŁ XIV.. 

tobert Waring znalazł cały pakiet listów na 
poczcie, dokąd udał się przedewszystkiem po 
przybyciu do miasta. Uszczęśliwiony po raz 
pierwszy od śmierci Symeona Krillcta, swobo- 
dny i rzeżki w tem obcym otoczeniu, które nie 
nasuwało ma żadnych wspomnień, usiadł na 
hotelowej werandzie i kazawszy podać sobie 
cygaro i coś do picia, zaczął przeglądać listy, 

Nieco dalej gromadka Burów, obsiadiszy wię- 
kszy stół, rozprawiała rzucając na niego nie- 
chętne spojrzenia, czego Robert nie widział, 
a choćby je był widział, to nie byłby się tem 
kłopotał. Przyzwyczaił się jaż do tego, że jako 
Anglik budził tu tylko wrogie uczucia. 

— Kto jest ten przybłęda — mruknął krę- 
py, czarnobrody farmer, rozpierając się w krze- 
śle i uderzając pejczem po wysokich, pałonych 
butach. — Nie przypominam sobie, żebym go tu 
kiedy widział. i 

Właściciel gospody, siedzący pomiędzy. gośćmi 
wstrząsnął głową. 
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Pathófon z tnbą lub bez taby, gra bez zmiany 
igły szalirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw- 


Co miesiąc nowości. — Katalogi darmo i opłatnie. 


SERYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUR — FAVO 
RITA — RIGOLETTO — GALATEA. 


Nowe zdjęcia ŚLEZAKA na płytach 35 cm. 


Ciastka codzień Świeże. | 

Pomadki, czekoladkie. 

Karmelki nadziewan 
Hierbafniki. 


Floberty 


doskonale ostrzelana w naj- 
lepszej jakości dostarcza 
c. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD w Briix 
Nr. 2474 (Czechy). 


Kalosze 


Nr. 142. Kanciasta lufa do 
załomywania, w oprawie 
z drzewa orzechowego. z 
wyciągaczem naboi i bez- 
piecznikiem. około 50 cm. 
długi, 6 lub 9 mm. kaliber 
K 1550. Tańsze floberty 
z nieruchoma lufą K 1060, 

Proszę zażądać mój bo- 
gato ilustrowany główny 
katalog, zawierający naj- 
większy wybór wszelkich ro- 
dzai broni i przyborów do 
myśliwstwa. Takowy wysy- 
ła. się kazdemu darmo i e- 
płatnie. Bez ryzyka! Za- 
miafńa dozwolona lub 
też zwrotpieniędzy. Wy- 


polecają 


JAN 


63 


BERGER 


| 


SANKI GP 


76 


Reim i 


— On jest z jakiejś łarmy w sąsiedztwie, 
ale nie wiem z jakiej. Był tu już niedawno 
przez kilka dni. Mruk jakiś, nie o sobie nie 
mówił. 

— Ja go znam — wtrącił młody człowiek, 
który dotychczas milczał. — Znam go na moje 
nieszczęście. 

I rzucił nienawistne spojrzenie na niedomy- 
ślającego się niczego Roberta. - 

— Jakto, Janie? Dlaczego na twoje nieszczę- 
ście? Co on ci takiego zrobił? Opowiedz nam. 

Ale Jan van Kerre! nie był w usposobieniu 
do wynurzeń i z początku nie chciał wcale od- 
powiadać na pytania, jakiemi go zasypywano. 

Przez ten czas Robert Waring odczytywał 
listy Jani, ułożywszy je Sobie podłag dat po- 
cztowego stempla i uśmiechał się wpół pobła- 
źliwie, wpół rzewnie do ich naiwnej, pustej 
treści. Gdy jednak doszedł do ostatniego, za- 
stanowił się, ściągając brwi ze zdumienia. Co 
miał znaczyć ten początek: 

„Zanim ten list cię dojdzie, już zapewne bę- 
dziesz wiedział, co się stało najdroższy Rober 
cie. Nie miej mi za złe, że cieszę się'z nie- 
szczęścia drugich, ale co ja na to poradzę. Tak 
długo czekaliśmy na siebie i mnie tak było tę- 
skno za tobą. A teraz będziemy tacy bogaci i 
ty wrócisz. Och! wracaj niezwłocznie; dobrze, 
mój jedyny?“ 

Robert położył 


list. Bogaty? on? Był tylko 


| SANKI, NARTY (SKI 


. PRZYBORY SFORTOWE. 


i amerykańskie. 


i Cygara i papierosy przeciw paleniu, 
H Autostrop, Gillette i Miwa aparaty do golenia. 


Fattingera suohary i pożywie- 
nie dla psów, ptaków eto. 


Reim i Ska, Rraków, Rynek 37. 


K tali 
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 


nadaje białość i aksamitną miekkość 
Tuba 50 halerzy. 


FHNATOWICZ, 


SUKIENNICE 20. 


SANKI wajar i 
NARTY (Ski) Laski z bambusu do NART : 


Obręcze śniegowe 


Ska Kraków, Rynek L. 37.] 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


rzenie mevv głównego kata- 

logu z 4000 rycin, który 

na żądanie wrsyłam kał- 
demu darmo i opłatnie. 
c. i k. nadworny dostawca 


JANKONRAD 


dom wysytkawy w Briix Nr. 219% 


rosyjskie 


(Czechy. 

Zegarek niklowy K 4.00, 
czarny stalowy zcgarek re- 
mentogr k 6.380 prawdzi- 
wy srebrcy zegarek X 8.40, 
budzik niklowy. h 2.90, bu- 
dzik o głosie dzwonu wie* 
żowego K 7.30, dobro skrzy- 
pco pu K 5.80, harmonie K 
3. — trowolwery K 6. — 
Pez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub wzrut pienię- 
dzy! Wysyłhę uskutecznia 
za zaliczką albo za po- 
przedniem nadesłauiem na- 

leżytosci. 45 


RMUWWWWEM 


ALAKARAZDA 


Uczeń 


gimnazystny poszukuje le- 
1275p | BOT. Zgłoszenia pod A-Z 
poste restanto kraków za 
okazaniem krritu ineerato- 


najtaniej 110 


| 
Bardzo polece- 


wego. 
PW WWYYWYW 
AAAA 


Sport zimowy 


dla dorosłych i dzieci. 


polecają najtaniej 


108 B 


Stało się więc, czego najmniej mógł się spo- 
dziewać 1 życie jego wchodziło w nową tazę. 
,W pierwszej chwili nie wiedział, czy się ma 
cieszyć, czy smucić. W marzeniach swych o 
przyszłości pragnął zawsze sobie tylko wszyst- 
ko zawdzięczać: wybieranie kasztanów z popio= 
łu cudzemi palcami, (choćby nawet droga spad- 
ku, nie odpowiadało jego wygórowanej ambicyi 
i dumie. 

„Ale wnet przyszła myśl, że ten spadek umo- 
żliwi mu natychmiastowe poślubienie Jani. 

Wziął jej list i odczytał uważnie do końca. 
Wzruszyła go jej serdeczność i tak widoczne 
pragnienie jego powrotu. Po raz pierwszy uprzy- 
tomnił sóbie bezwzględność, z jaką skazywał 
ją na tak długą rozłąkę ze sobą i uczuł coś 
w rodzaju skruchy, że jednak nie był jej w my- 
ślach tak wiernym, jakby był powinien... W o- 
statnich czasach zwłaszcza, tamta, Sulamitka, 
zbyt zaprzątała jego wyobraźnię. A z drugiej 
strony, na dnie sumienia czaił się w nim jakby . 
wyrznt, że i względem Debory nie był bez wi- 


ny... 
(C. 4, m). 


8 
NA WIELKI POGT 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra RI. Miłkowskiego 


w Krakowie9, pl. Maryacki. 
Awancin N. O. T. J. 
Rok Chrystusowy czyli ro- 
zmyślania na każdy dzień 
roku o życiu i nauce Pa- 
na naszego Jezusa Chrystu- 
sa. Z łać. przerobił i dou- 
żytku wszystkich zastoso- 
wał O. M. Jedowicki. zo 
gr. Zmartw. Pańskiego. 
Wydanie siódme. Str. 
688 w 16-e w oprawie o- 
zdobnej 4 kor. Í 
Chwila Adoracyi u stóp i 
Pana Jezusa niepojęcie u- | 
tajonego w Przenajśw. Ho- | 
stył str. 27 w 32-ce. Wy- | 
danie ozdobne ze złocone- 
mi brzegami 20 hałorzy. 
Dwie godziny Adoracyi 
Najśw. Sakramentu w cza- 
sie 40-godzinnego naboż. 
albo na Boże Ciało oraz 
przy Grobie Pańskim na 
W. Piatek. Str. 108w ł6-ce 
20 halerzy. 
Fabijani K. ks. — Misya 
apostolska do pokuty i po- 
wstania z grzechów pro- 
wadząca. Część I. O poku- 
cie. Str. 365 w 8-ce 3 kor.; 
w oprawie w płótno ang., 
brzegi pąs. 4 kor. 
Ligueri A. św. — Przy- 
gotowanie się do śmierci 
czyli rozmyśl. nad odwie- 
cznemi prawdami. Wy d a- 
nie czwarte. Str. 355 
w 8-ce, w oprawie w płó- 
tno ang. 2'50 kor. 
Schouppe Fr. ks. O. T. 
Śmierć i jej nanki 
w przykładach, str. 396 w 
82-06 w wyd. opr. 1:20 kor. 
Uwagi nad męką Pań- 
ską, wyjęte z kazań naj- 
sławniejszych mówców ko- 
ścielnych, str. 102 w 16-ce 
60 halerzy. 
Na porto należy dołączyć 
10—30 hal. ŻE kaźdej ksią- ` 


pur z konsolka, szafka 
na bieliznę i inne rze- 
czy tanio do sprzedania. 
Wiadomość ulica Strzele- 
cka 15 parter oficyny na 

prawo. 158 


Miesięcznie 200-500 K: 


może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna- 
nia, lecz nieposzlakowanej 
przeszłości, w każdej miej- 
scowości Galioyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. Zgłoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p. 


Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip- 
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7:50. 
Miód patoka 5kg., K 7— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4, litr. gąsio- 
rek K 6:30. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba 
$ Podhajce 34. 105 


prima kiszona w pięcioki- 
lowych baryłkach po kor, 
4:50 wysyła Tyciakowa 

Borysław. 4161 


REMA M MM ME 


Powazniejszy 


uczciwy cziowięk umiejący 

czytać i pisać znajdzie za- 

jęcie od 7—Orano. Wiado- 

mož“ w biurze dzienników 

i ogaoszeń Maryana Hup- 

ctzyca Kraków Jagiellońska 
7 165 


WUWRUWNEKZ 


N. 28 „NOWY, INDZIENNIK POWSZECHNY“ z 5 


$ nalerzy kosztuja książ. $ 

„ ka starszej Batony ti. br 

zkrólewskiego zakładu | 
położniczego, która po- GR 
daje w jaki sposób mo- 
żecie waszą żonę za- 
bezpieczyć od nadmier- 
nej ilości potomstwa. 
Sku.ex zagwarantowa- 
ny. Dziesięć tysięcy po- 
dziękowat wpłynęło. 
80 h. w austr. markach 
pocztowych. 


do pani A. KAUPA 


BERLINS. W.293 
Lindenstr.. 51. 
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Ld 
eeni najlepszą I 
3 a 


zn etyalnoś 
a GUMO | 
U etnia gwarancyś 


a Wszędzie do nabycia. 
ją Cenn ae 


4. 


LA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


Kroju 


i szycia sukien damskich 
wyuczam najdokładniej w 
krótkim czasie nawet Panie 
zupełnie z szyciem nie obe- 
znane. Warunki przystępne 
Wpisy w szkołe kroju i 

szycia. 160 


Józefina 
ul. Długa 17. I. p. 
UW WUWW 


JB Sztuk A 540. 


12 szkianek niepękających 
6 kieliszków do wódki ła- 
dnych 6 kieliszków do wi- 
na I karafka 12 spodków 
z nowym deseniem 1 wy- 
ciskacz do cytryn w główe 
nym najtańszym składzie 
porcelany, szkła i lamp fir- 
my STABRAWA i TU- 
REK Kraków, Karmelic- 
ka 8, 188b 


Pierwsza koncesyonowana 
przez c. k. Namiestniotwo 


SZKOŁA 


kroju i szycia 

przy ul. św. Krzyża 1. 7 
otwiera dnia 8-go lutego 
kurs najłatwiejszego, fran- 
cuskiego kroju systemu 
Wortha, na przystępnych 
warunkach. Dla niezamo- 
żnych pań i panienek, ró- 
wnież dla pań urzędniczek, 
zniżenie opłaty. Zgłoszenia 
i wpisy codziennie, od 9 
rano do 13 i popołud. od 

3 do 6. 151 


+". 


| 8do6. | _161 
Zhyteczne włosy 


na twarzy, na ramionach 
i rękach usuwa w prżecią- 
gu 5 minut, Dra med. A. Riza 
U5UWACZ WŁOSÓW pod gwa- 
rancyą nieszkodliwy, pewny 
skutek, jedna puszka za K 
4: — wystarezy. Wysyłka ści- 
śle dyskretna. 
Kosmetyczne 
Dra A. Rixa laborato- 
rytmi, Wiedeń IX., 
Berggasse 17/H. 
Składy w Krakowie: Apte- 
ka Konstaniego Wiszniew- 
skiego, Józef Hanak i Sp 


| 66 


OLLAN I 


= Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny 


ca 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 381. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
66 wyrób trumien. 


LINIA KAMBURG-AMERYRA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcami. 
Hamburg-Nowy Jork 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 

Hamburg-Brazylia || Hamburg- Ameryka 
Hamburg-La Plata ową 
FHamburg-Arabia Hamburg- Venezuela 
Hamburg-Persya Hamburg-Kolumbią 
Hamburg-Afryka „ | Hamburg-Kuba 
Hamburg-Indye zachodnie || Hamburg-Meksyke. 

Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryką prowadzi” prawie na wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, IT. kajuta, HI. klasa 1 między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewoz dla 
podróżujących w kajutachi wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie- 
deń I. Kórntnerstrasse 38, aibo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach 
Herrengasse 16. 


 KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 
'zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 


TRYMOMEL GCILLAE 


jako środek rozpuszczający i wydzielający flegme 
uśmierzający i łagodzący kurczowy kaszel jako też 
usuwający i zmniejszający dolegliwości przy odde 
chaniu. Setki lekarzy wydało jnż orzeczenia o zdu- 
miewająco szybkiem działanin Thymomel Scillae 
przy kokluszu innych rodzajach kaszlów kurczowych. 
u Proszę zapytać swego lekarza :: 
1 flaszka 2-20 K. Pocztą opłatnie przy poprzed- 
niem nadesłaniu 2'90 K. 3 flaszki przy nadesła- 
niu 7— K. 10 flaszek przy nadesłaniu 20 — K, 
Wyrób i skład główny 


» è % 

w B. FRAGNERA APTECE 
c. k, nadwornego dostawcy PRAGA IIl. Nr 203. 
Do nabycia we wszystkich apte- z 
kach W Krakowie w aptece M. 
| Masłowskiego, M, Redera, K. Wisz- 
niewskiego. Baczność na nazwę 
preparatu. dostawcy i na markę 


RZĄDOWO g UPRAWNIONA 


fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy uł, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą Komlsyi Przem. Tow. Łek. polecone JĄ 
W przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskie:, Gieshiiblerskiej, § 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg; Kissingen, 
| tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo- 
wą, Żelazistą, Kwaśną, orat Wody lecznicze normalne $ 
9 z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- $ 

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 15 


redaktor Ludwik Szczepańsk 


go 1913. 


Mydła Rajskie i 


pozbawione 


Śmiechowskiego / | 
najlepsze „A S 
do prania NY ł 
i mycia R j 
NZ | 

/ i 


r.ż NU gryzących 
I A składników, nie 
I niszczy rąk i nie 

f szkodzi. bleliźnie. 


paczka funtowa w oryginal- 
nem opakowaniu po 44 k, 
Do nabycia wszędzie. 


YE Mydło Rajskie Śmiochowskiego 


Dla utrzymania zdrowego 
żołądka, 


dia ułatwienia i uregulowania trawienia, 
dla usunięcia szkodliwej obstrukcyi, która powo» 
duje wiele cherób, działa zawsze bardzo dobrze 


Dr. Rosa Balsam żoiątkowy. 


Zuane następstwa nieumiarkowanis, błędy dyete- 
tyczne, przeriebienia i przykra obstrukcję, n. p. 
zgagę, wzdęcia, nadmierne wytwarzanie się kwasów 
i boleści kurczowe usmierza i usuwa, a przez to 
zupobiega rozwojowi oiężkich i przewlekłych chorób. 
Przestroga! śe; opakowazi 

s ści opakowania 45S 
są zaopatrzone w EINE 
zarejestrow. markę ochronna x 
g Nie należy zezwolić na narzu- Qs RZEC 
j cenie środków zastępczych. GRO 


ORSTEKA" B. FRAGNER'A 
c. Í k. nadwornego dostawcy „pod czarnym orłem” 
Praga, mała strona 203, róg ul, Seruda, 


Codziennie pocztowe wysyłki. Cała flaszka 
2 kor., pół fiaszki I kor. — Pocztą wysyła się 
sa poprzedniem nadesłaniem M 1:50 jedną małą 
flaszke, K 280 jedną dażą flaszkę, K 170 dwie 
duże flaszki, K 8'— cztery duże flaszki, K 2% — 
czternaście dużych tłaszek opłatnie. Składy w a- 
ptekach Austro-Węgier. W Krakowie w aptekach 
M. Masłowskiego, AP | Wiszniewskiego i M. @ 

era, 4 


malarz 
w Krakowie ul. ZWierzyniecka 4, 


podejmuje się: 
Małowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie, Przyjmuje za- 
mówienia także na prowin- 
cyę. 
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